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'Wychodzi W każdą Niedzi'elę wraz z oddzielnym stałym O'odatkiem Powieścio.wy· m: ':: -_ ...... 
B·juro Redakcyi i ekspedycyj a główna, w domu W -go Michelsonil Prellumeratę przyj~ują NV :iotr~oV\lie Biuo .. Redakcy:i i oble ~8ięglllrpU>. . . .. 
obok Magistratu. _ Ogłoszenia prZYJ'mul'lI: RedakcTja obiedwie ,w T~maszowle raws~lm kSlęgal'nl3 J. Maz.ar~kJ-pl'ó~Z tego. ' . 'l 
li:; • • - " '! ,." , w Gzt'J.ltocbowle. W Gaazteekl, I .. Łasku W. Gras.s, , , 
-sll~glłrme. oraz poza gramcaml guberm wymlemone obok agell~ IV Bcdzinie Janiszewski Stan, w Łodzi Janiszewski Leopold! 

tury w miastaoh powiatowyc~ i agen.tura .,Rujchman i ,i!'rendler" w B~zezin~ch : ' K~zelOieniew~ki JUl.
l
' w Rad~ni!lku :GoS1.cŻ~S~i Frdneluelt 

w WarszawIe. w Dąb~oWle " TomaszewskI J. w RaWIe • E. Sul1mlerska. . . ' 

~ Agentura Towarzystwa Ubezpiec2eń "JAKDR" od Ognia i· na Życie. ___ 
1Jlica "Pocztowa", dom pnui Bortkit'wicz, obok guberuH. (20-.111) . 

Wiadomości Bieżąca. bią odpowiedniego efektuj bez tego, każ­
demu śpiewakowi kopeć z lampek zatka 
gardło, a kazuej tualecie i k.ażdemu dywa-

~ Nauka rękod~ie" w Piotr- nowi grozić będzie pęknięoie kt6rego z re­
kO'U1ie. Z dniem 1 liBtopll(la skoń\lzyło zerwual'6w naftowYllb. W pouobny sp1)s6b, 
się czwarte półrocze nauki koronek kloo- jak oświetloną jest obecnie S06na piotrkow­
kowych. W przeciągu tego czasu w sa~ skiego teatru, już tylko oświetlają Się staj­
kł.adzie bezpłatną naukę pobiera lo uczennic nie.-Koszt zaprowadzenia oświetlenia. całego 
64 - z tych: pięć przez lat trzy, _ sześć teatru (i sceny i widowni) lampami błyska­
przez lat dwa,-pozostałe ograniczyły mm- wicznemi, nie przenitlsie 1'50 rs. Dwa(hie­
k;ę na jednym kursie. Przez lat tl'ZY, u- ścia lamp naj prostszych, bez żadnych ozdób 
dziełała. nauki koronek zdolna nauczyoiel- byłoby dostateczne. Nafta przez jeden wie­
ka Stanisława Pl'zewuska, uczenica p. Gil.- czór kosztowałaby rs. 2, (10 chyba nie jest. 
bryelowcj; w ostatnim jedna z miejscowych u- wiele dla tego, kt6ry każe Bobie dziś płsuie 
czenic Anna Holubska. Z bezpłatnej nauki ko- po rs. 5 za lI'ieCzól·. 
rzy.stały t!lk panienki uczęszczające do za- - Wybory na ra,dn!Jch magist:ra ­
kładów naukowych j.ako i córki wyrQbnikólv; tu, - W dniu <>0 paźliziernika w miejs~o­
te · ostatnie jednak, pi'zywykŁe do l'obót gl'Ub- wym ratuszu miał miejs(lfJ wybór 3·ch l'ad ­
·szych, m.niej chęci i wytrwałości okazały. nych honorowych. W.Y,bl'ano pp. Strzy-

Dotąd większą korzyśó materyjalną przv- żowskiego, Gampfa i Tarnowskie~o. Po­
ni,Qa}Q QRwanie lekuyj kOl"Onek, aniżeli ich nieważ jednak p. Gampf, przeslużywszy już 
wyrób- tyle bowiem zwoleuniczek robota l<łt kilkanaście, stanowczo się od te~o za­
t.a. znalazła w wyższych warstwauh, że nie- jęcia usunął, przeddtlllViono więc, opr6cz 
maI \V każdym domu naszego miasta nie- uwóch powyżej wymienionych, p. Oll'zew­
tylko młode panienki ale i starsze kobiety skiego Błażeja, jako czwartcgo z rzędu 
cier'p~iwie się uozą. i z przyjemnością wy· kandydata, mającego większą ilość ?łos6lV. 
rabluJą koronki do domowego użytku -a i _ Z Oehron/ai. Z rrzyjemno~ci:} 
to pewną korzyść 'przyno~i, bo pieni~dze 'zaznaczye nam tu wypaua postęp w robo­
wy~uwa~ena~~!'OnklzagraDlcznepo~os~aH w .tach malYl\h uzielli w miejslIowej ochronce; 
krąJu. N!emn~eJJed~Rk hc~~ezamowle~l8, t~k chłopcy wyrabiajfł szyudkowe Nełniane I'ę. 
w obrębie nuas,ta, Jak bbzszy?h okol,l.l, d~H kawice, których obecnie sześć par oczekuje 
za:Qbek zręczn~eJszym ~obotnlCom: NaJlv~ę- nabywców - dziewozęta zaś przyg-otowu. 
<\,eJ pokupu maJIł wązkle kOI'onk~ do ble- ją /:lobie na kolendę barchanowe sukienki; 

- ll~ny:, kt~rych wpl'awna, l'obot~rca przez inne wyrabiają szydełkowe rob~ty i letnie 
Wleez61' .zlmowy dwa łokCie zrobiĆ może. bawdnillDe l'ęk:lnviozki. 

W ubiegłych latach korzystało także z na- /Iii;!.J , tU d d 
k- b' ł tY • , 'A k' - ~fIUJZ{lW,ła. Yf o y \'II sa zawee w u l 14 e.,o sZyCl!l uczenOlo szes..-, nau I l' Al k d . k'" " b ' 4 1/ 

kroju cztery, roboty deskowej trzy. _ W a eI e san :Y,Js lej Jest JUJ: o eUlIle 2 

przyszłości projektuje się nauka białeO'o stopy wysokoscl •. Na. dobę pr~yhywa. okot.) 
'. ' " . b""" cala, co wynosI, pl'zy powlerzchm 520 

8zyCI~, naprawlanla I cerowania lellzny, k d h" 2121 ' k b' h 
wyszywania na siatoe, rohót Ul'Utowych i WR. rato\?~ sąz,nI-stop u lcznyc , 
8ilydełk h P 'ób kI' d k ' czyli 7 SąZlll kubicznych na dubę, Opl'ÓCZ 
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Ntlreszci ' p, d " . d - .l1Iagik i spirylyata p. Epstein, 
t -; S e'd ' l~ ~e weJSClem o używająlly, ja~o taki, wielkiego wszęuzie 
ea I'U p. pal~a, WI Złe Ismy JJl'zyg~to\Va!lY roz,yłosu, daje w Piotl,kowie d~n przed8ta~ 
b~benek, czy l przystawkę do drzlvl, mają ' , ''', d' 19' 20 b nr I" 

.1 d b' b ' . 'd ' Wlenla, OlU I • m. H szyst oe JC«O 
e~ praw<Jopo O Ole za ezpleczac WI owmę tl I' 'l " , '-: 
od wiecznie panu)'''cych na niej' historyt.lz- p!"o u .~cYJe, .~ l:e WIeI~y lE ~t~~et, mają. s~ę 

, , ." , . odznaczać Wielka 1)l'yłTl~a nOSClą a krusJ Je Dych przeClągow, będąoych po Ivodem D1e· .1' h -" , 
• • 1 ' , • b' , , b 'l bó pl'awuznvy umor. Jeunego JUZ przezlę IeDla l o u zę IV. , 

Skoroszanownywłaśuicielteatru zabezpie- - Honc.er·t. 12 b. ~. dan~ym, b~dz~e 
czy w ten sposób wejście, a z dru;.!:.iej strony na dochód mleJRcowc~O Bzplta~a S tej ~l'óJ' 
od sieni po za sceną, reżyseryj a zawiesi na ~y ko?cert amator~kl, w ktor~m mlę~zy 
drzwiach oponę-to można być pewnym, że lDn~ml szano.wnJ~1 ama,toraml, prz~Jmą 
wiatr przestanie chodzić P" teatl·ze.-Pl'Zy udz~a..r znane l ~enJO~e wlp.l\le ~u~ator~l: w 
tej okazyi zanosimy prośbę do pana Spana, CZęSCI ~ok,alneJ. pam B., w CZęSCl zas de· 
aby był łaskaw zmienić "entreprenera od klamacYJneJ pnDl O. 
światła". Wyrzucenie bowiem na śmieui .. - U'ydziat kllrn!} miejsoowego są­
wszystkich dotychczasowych, kopoących du okręgoweg-o wyjeżdża jutro t, j, w po­
lump j lampek, i zltstą.pienie ich niewielką niedziatek dnia 7 listopaJa do CZ~8t(}cho­
ilością lamp błyskawiczyoh, jest rzeczą ko· wy i Bęuzina na zwykłę kadeney;ę. Spraw 
nieczną, niezbędną.! Bez te,!o, na wet naj. naznaczono :32 do Będzma i 28 Ul) Często­
piękniejsze dokol'acyje j kostiumy nie zro- chowy przeważnie o kontrabanuę, W Cz~-

; $ 'I, 
st06howie Blłd Zlłl3iudłłć ' będzi~ w poniedzi/ł" 
lek w·torek i środ~ - w Będ~inie zona p,l,"~!ł~ 
czwartek i. piątek. Sktad Bądu , stAJ;l,Q,wi, 
prezydujący Lutze-ezłunkowie 8ą(lu-Kru­
ger i Szestako w, sekretąrz Eonopacki. " ' 

- 200, wyna;;~je dwie"oie SPM~ 
podano w ubiegłą Ś'rodę do miejs0.0weg~ 
eądu okręgowego. Sił to sprawy iden.tyiłl'l~ 
ne hr. Za~iszy z ŁagięM'ni.k. z czy.nszowni­
kami z Nowych Batut pod ~od~ią, o pr:a.­
wo włusQQści. Z!l strony powoda staj, adwo­
kaci pl'zysięgli KNlushar i Młodowski. W BZy­

st.kie te 8;prawy Bą drukowane i przy .k~­
dej z nich znajduje się litografD,wllny p~ą.p 
Bałut. Marek 8temp~<Hfych z~żyto do niQJJ 
za re. 1230.-Jeat to ju~ drugl4 aeryja. spray 
podobnych, gdyż w r.2j. oiż sami udwokal'.i 
jednocześnie wn~eś1i do są.du tutejl!~egQ, ~ak· 
że syra w 180! 

- ~ntere$ująf.-'Y proces o dzicllko, 
II którym wzrniaukowdiśmy w PQprzednim 
nemerze nie przyszedł do skutku, gdyż Iłro~ 
cesujące si~, s~rony zakończyły ąprawę u­
godą. 

- W Nied~feLę, d. 30 fHłździernika 
b.r" '\v kaście10 p{)-pij,.Ll"I~kim, chór I\mll.t"ra-"i 
odśpiewał mszę Brvera na -4 głosy. to ie~b: 
sopran, alt, tenor· i bas, z tuwarzyszeoiem 
organów i kwul'tetu na skrzypce 1 i 2, 
v:olę i vi ul onczellę. Na. offtJrtorium chór fi 
or)ł;anlłmi kw;llrte~em i Bkrzypce solo, kom: 
pozycyi S~N!bingąr-a. We wtorek vr dzień 
W W. SS. toż ~mo by.to powtórzoujl. 

- Tra.giceny zgon znaleźli w doiu 
27 paźdZiernika r. b. dwaj mbuzi inżynie­
rOlvie w Zawierciu LiplDun' i Mohr. Na­
paliwszy na noc w pieou hermetycznym, 
zaczul1zieli tak, iż rano znaleziono ich bez 
duszy i pomimo usilnego ratunku, nie mo­
gli być ul'lltowunymi. Obaj, skońuzeni te­
ohnolodzy, odznaczali się niezwykłemi zdol­
nościami, ozego dowodem może być f~kt, 
~e obaj, rozpocz:pvszy karyjerę w fabryka(!D. 
Znwiercia od skromnej nauer bo ~5 rs. 
wynt)szącej miesięuznej płacy, awun~ując 
st.opniowo, na kilka dni pr.zed śmieroią. mieli 
oU'zymywać każdy do 2000 rs. roc mie. Je­
Jen z nich, Mohr, będąc synem bardzo 
niezamożnyoh rodzillów tylko dzięki nie. 
zmierllf>j pI'acy j ogl'omnym zdnbościom 
zl10łał skończyć teohnikę w PeterBbUl'gu, i 
nal'eszcie dopłynąwszy prawie do portu, 'ży­
cie potltrauat. DruiI;i zaś Li pm'm .za uni 
kilka mial potą.llzyć się z ukochaną przez 
siebie istotą -a le śmiel'Ó nieubłtl~ana nie 
dała Ul'zeczywistnić się jego marzoniom. 

- W Br=e::ina,ch krzątają. si~ nad 
załoźeniem sto Ivarzyl:lzenia spożywllzego, 
takiego samego, jakie u nas w Piotl'kl)wi~ 
po.nilDo goJ"liwyoh usiło\vąń paru .jedno. 
stek, ~at\viel'd2;el)~ 'Jst.a,w:y i pl·zed1VBt~. 
pnych zebrań, do ~kutkll nie dOdzło. Kt> .. 
respondent uatlZ brzeziński don~8i, że eh~-
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, . ' " B' . ;~\ łO~Aki Zygmunt -Widera Soweryui Sltórzewski Bo- zmo.wy chlopów, którym zabit,y przeszka-tnyeh ~o Z:oZ?~la fundua-z,u .Jest w . rzez lesław, i Skó;zewski Paweł z:\ czas o,l 1 maja (baŁ w spełnianiu leśnych kradzieży. Ob~dń. naoh wIęcej .DIZ potL'zeba I .ze S~OWILlZysz~- 1887 do 1 maja 188S po rs. 6;-Te~la Sk6rz~wska, ca podsi!dnecto adw. prz. MtodowskI ,w niel uda. się napawno. NO(l cóz? .. czyż nie i Dl\browslti Fllłrjan po rs. 3 za pIerwsze pOlro,cze d k alej p;-;emowie wykazy wat niewih-wstld. nam~ p~(lt.rk~wl~~o1 ?.. " ': ~:fe ~lt~~;;;-.:~~~tal~~' ;e~~ug:e t~~::!~~ IIt~;:di \ n~:ć °Pustclnika, dowodząll" ż~ chociaż ni'e- ' +- (J~y~a'1lły " w '· ~Kll;l'. Waraz. ze Z!PQ rll 6 za cal, rok III·ci. szczęsny powerek rzeczywIścIe ,n~leżat ao "p~le~e~ja I!r,ok,q)'ato~a osądzony z?~tał ,w . ' oskarżonego, nnle.ży P~Z!pUBZCZao, Z? w ,da-wi~ZienlU .~If),trkO,\\'s. kt.ffi ., bfz m~żnos~t zlo~e · \ Z sah sSldowe·. nym wy~adku mIał ml~Js~e ,tylko nIeszcz.~· nie kauoyi, stawoy operator maJątkow szla· , " ~1( ~ • sliwy zbIeg okolloznoścl l, ze powerek ~yt ch cfiich, ńi'ej'aki A' "R ' Je!!~rnoś? ~un 'po- I ------;, Rz duli. ~kradziony przez wtaśc~wego p~'zestępcę, po-sia~ająoy .okoJo m,l'jona,1 Imat, .luz kilka - Zerwane ma~=~fł.twO. \ \itn niewai w pl'zestępstwle 8petmon~m z p~e-spraw niezbyt czystych, zaWsze Jeun~k zdo- pew~yuh dóbr w pOWI~ule .ra~om~ko ~s _ medytacyją, Pustelnik, gdyby O~Hlt zamla,' lalI się wykręcić.l1 -Fakt, Iten prostujemy w połoy.onych, pan B, J. mu,t ~enlć BI~ ~ P!lO zabić PI'zyW!1I'ljl bll.l·dzo łatwo mogłby zna­sposób naetęp~jlłcy~ A, R. był osadzony w nI) A. ~'. , v:r sz~stko było JUŻ ·u.mowlOo~:d' leźć kij w lesi~, a nie bl'ać ze sobą narzę­areezcie, z polecenia nie prokumtora ale p. ~. OpU9Clt Z~}ffiowaną dot!chcz?s. p : dzin, które każdy może poz~ać: W kon­lIędziego śledcze~o i - został l! tak()w~go ~ ~Iał n.adal mleć dal~k~ k(~! zy~tO\~j~e ~ie kluzyi obrońc~ prosił o .u 1V?lmeme .podsą­po dwóch tyO'odmach wypUSZOZOD'y za złoze- JęcIe t, J. zarządzać j~Z n.le cu łzy 't' dnego. Sąd Ole przyohyht SIę do wmosków niem odpowi~dniei kaucyi'-co przez miej· własnej swej ~ony maJ~tklem. PszAYStZ oSdć obrońcy i uznał Pustelnika winnym zabój-• J , b ł' ," . h ta mu SIA wesoło e u l L.. , 
scowych prawników z góry yo ,przewl' WlęO usml6C a .. ~" . J ' Btwa spetnionego w zaSIH zoe, a...azuJlło go dziane., c~egóż ~ą na .śwl~ole sWlOk~y.. uz po według 3 p. 1453 § kod. kar. na 15 lat zed t odniem na pIerWSZe} zapOWIedZI, pr~yszt,a ~\Vl?kr,a, ode- ciężkioh robót. Po wysłuohaniu wyroku, eta~i ~f!a~~e~~zyprU8tawr;niu po~iągu I ~tał~ narf,~czone~~osd:e, wa~o::~hP~~:~~~~:~ skazaniec wpadł w atak epileptyczny. ~~~~::e:zo~ :asj:kił~o~!:tz:~:r~~~~:z~~ \ ~ct k~~~;~~ęJe~n~k~woż nie przyt:~zy!adoP:~ o 8fal~:!~!iedn~~tuSą;ej:n~:ę:!;~~a!a 8P~:~; -trzy wago~y sie rozbiły, kilka ZliŚ innych I, ~' dz~pozwat Ją ~~z rZs:~ó:7 strat ą któr; którego włośoianin Mateusz ~rys nabył ~7 zostliło uszkodzonych i wykolejonych. Dla Zp!n~i!~ :ypn:~:od:e:i:doszłecto do 'skutku mporgową t osa l dę. od ~w~gdk~~Ct dt;~=~z~o:· zbadania przyczyny wypadku deleO'owano d l'k'd r>, 0801 ó przes uc laUlU SWl'! ...-d . d' k . - , W awy ., małżeństwa i po at I \VI aCJJę n~ rs. prawaoh sądowych podsądni KłysiJózefBem, o pOWIe Olą omlsYJę z. arez ~ . Na posiedzeniu sądowem, w dnl~ 26 p~- oskarżony w tej ~pr.:lwie jakllby fałllzywie - OtJm~wa: "Dz,?n. ~ódz. ~U~OSI, ździe!'nika ~. b., obl'ońca p~z~aneJ ozn~J- u re anta oświadozył tożsamośĆ osoby sprze~ że nu. podame. Wielu maJst~ow. zu.gr an!cz- mit, IŻ pam Ł. zerwata mnlzenstwo dow~e: da' JceU'o, Pzostali przez sąd uniewinnieni. nyeh w ŁodZI, o. J?rzyz~ante lm l:uskl,ego dziu.wszy się, że przyszły matżon~k .Jej j:}., poddańs~wa - mlOlsterYJum odpowled~luło I córki posiuda burzliwy cb.arak~er l • .J est W KWESTYI PRZEMYSŁU KRÓlE-odmowme. ' ! źle wychowany - naat~pme, z.e szkody _ Buch W So.nowcu na sta- i straty jakio sobie rOŚCI są uroJone. Po- STWA POLSKIEGO. eyi z rozwijaniem się tej Qsa~ly f~bryuz~ej \ między ~trą~lIr~i figur~je np. rs. 10~ .~r,,- (ritreszczenie najnowszej broszury prof. Janz~Ua prse-wzrasta w oii!O'u ostatnich lat SIedmiU z Ole· tyflkacYI, Jukle pobIerał od włl\sclolela ~łomaczonej i wydanej nalthderą ~KraJ".") zwyozajną IIzYbkością. W roku l8S0-ym dóbl', gdzie b>:ł I'~ądcą. Raobu~kow ża.dny:ch przyjechało tam pasażerów 100,32J, wy· P?wód S~dOWl ~lIe przed~tawlł-akcyl Wlljl~ (d, c, patrz w Nt 44). jechało 99,015; w roku zaś przeszłym pl'zy- mczem D1e dOWIódł. Ob:~ńca powoda ata III. było do SOSDOWOa. 117,872 osób, wyjechało rał się prz,ekonać sąd, l:!: ąl·t',17 prawa o Założony w r. 1828 r. BaTtk Polski, w 131,160. Jednocześnie w roku 1880-ym małżeństWie z 1836 r. Ole moze być tu za- 50-letnim okresie swojego istnienia, na wiel ­władowano w Sosnowcu towal'ów pudów I stosowanym, ponie\~aż żadna z, przyuzyn ta!ll ką skalę rozwinął wiekopomnlł swoją dzia-28,536,044, wyładowano 6,324,.20~; IV l'oku I wyliczo~ych tu nIe egzystuJe.. Następn~e Ialność. Oto szereg wybitniejszyoh faktów zaś przeszłym władowano 62,375,929 a , wspommat o art. 241 tegoż prawa, gdZIe z życia tej instytucyi: Bank Polski sto­wyładowano 9,012,197. wprost jest przewidziana akcyja o, s~kody pniowo l'ozwijał operacyje dyskontowania _ Pro ~tP iłczeć.' -Gdy Anto- i straty z pl'zyczyny zerwaneg? mał~~n8tlVai weksli rosy,'skich l z8 oCJ'ranicznych; udzielał . K ", G~ ".1 Smd / . . . d Prosił więc sąd o z:lsądz eOl e khJentcl\Vl O b 
Dl • pIsze n az. Ił ,-wezwany na SWIU - 'd" p02yozek, sięgająoych nieraz 1,000,00 ru li ka w sprawiA toczącej sie w sądzie gmin- sw~mdu z: "neJ prze~ n!ego sum~y. dd lit na zastawy przedmiotów wartościowych, a. nym zeanawał-pozwaliy ~ sprawie, nieza- oą o ręgowy a crJę powo a o . a , głównie wyrobów fabrycznych, płodów ro­dow~lony zeznaniem K., poozął mu przery' 4;atawsz~6g~ n~ó znp dccn!e h pozwan){ X· ślinnych i zwierzęcych, szczególniej wełny, wać ubliżającemi słowy lIto pan taki świ~- .op. oez w są owyc • .• dla której urządzone zostały obszerne skta-dek l1 n to taka pańska przysięga. l1 Antoni - Sprawa o zabój.tulO. 'IV oko. dy; udzielał kredytu ziemianom na kupno K. odpowiedział znieciarpli wiony: l1proazę licuoh Meto wa. w po IV lecie ozęstochowskim, maszyn l'olniczych, pochodzących z fabryk: milozeć l1 . Nadto \v trakcie, gdy pozwany 10 maja znaleziony był w lesie blizko dl'o, krajowych; udzielał pożyczek na kupno dawał sądowi objaśnienie, K. tuiał powie- ui trup leśneO'o Stl'Óża Przywal'y, Stl'zn- gipsu tartego, guano, cegły, blachy cynko­dzic~ó "to klamstwon, wreszcie na ustępie ;kana czaszk: i kilka ran na ciele wska- wej, bydła i koni; z tak zwanego funduszu miał powiedzieć pozwanemu: "oszust" l1ktam- zywały, iż nieszczęsna ofiar.a ott'zyma- fab1'yozno·żelazncgo -':l~,nk od r. ~834. - 70 oa'" etc. - Pozwany podał do /lądu gmin- ła silne udel'zenie w gło\vę drągIem, poozem wydał przeszło 7 mlhJonów rublI pozyczek nego skargę karną o znieważenie ~ądu, zostata dol>itą za pomocfł tegoż nal'zędzia. naj rozmaitszym zakładom przemysłowym, określone art. 287 Kod. kar. Sąd gmmny, Podejrzenie padło na Walentego PustAlnika pl'zeważnie Oukl'owniom, fryl!zel'kom i fa­lIie zdoławszy pojednać stron, uznał się za włościanina zamieszkałego IV tymże le- bl'ykom machin. Nadto, Bank zakładał no­niewłaściwy.- Sąd okręgowy w Piotrko- sie w odległośoi kilkuset kroków od miejl we fabryki, administl'ował temi, kt6re po­wie, zaznauzając, że z zeznań świadków !Jcn spełnienia zbrodni. Za główny dowód mimo jego opieki samodzielnie istnieć nio okazało się, iż K. wyskoczywszy z izby pl'zeciwb niemu posłużył znaleziony w mogły. Wiele i dziś istniejących fabryk, świadków począł skal'żącego liyó słowami: blizkości trupa kij, którym Pl'zywara zo- z milionową produkcyją, byt swój zawdzię­"podły obywutel l1 l1kłamcal1, "oszust l1 uznał, stat zamordowany. BJ'ł to zwykły dnłg cza pomocy i staraniom Banku, jak np. źe K. popełnił przestępstwo określone al·t. używany pl'zez włośoian do Roszenia ce- fabryki pod firrn:a ,.,Lilpop, Rau i Lewen-287 Kod. kar. i skazał oskarżonego na ka- brów z wodą i nazywany przez nich powel'· stein 11, słynna fabl'Jka Zyral'dowaka, młyn rf) aresztu trzytygodniowego.- Izba sądo- kiem. Otóż powerek tOD, jak stwierdziło parowy na Solcu, fabryka żelnza w Ostrow· wa na posiedzeniu 8 (20) października śledztwo, rzeczywiśoie pochodził z chaty cu, warzelnie soli \V Irenie i Ciechocinku, wyrok ten uchyliła, gdyż, jak prokurator Pustelnika i byt poznany pl·zez jego dzie- wielka papiernia w Jeziornie i in. W oza­zauważył, art, 287 K. k. mówi o znieważe- ci, a nawet później i przez samego Pustel- sie 9-cioletniej administracyi Banku wydaj­niu władzy na posiedzeniu, a w takim ra- nika.- W tiniu 28 października w tutej- ność kopalni węgla w Dlłbrowie znakomi­zie sama tylko władz" ma Pl'awo żądać szym sądzie zasiadł Pustelnik na lawie 0- oia się wzmogła, gdyż wzuiesiono w tym ukarania. zniewazającego; że zaś w obeonym skarżonych pod zarzutem spełnienia rozmyśl- czasie 18 nowych pieoów szachtowycb, za­wypadku sąd w protokóle sądowym nie nego zabójstwa. Sądowe śledztwo wykaza- łożono cały szereg walców tUI'binowych, zamieścił wzmianki o znieważeniu, a nadto to, iż powerek, narzędzie zbrodni, w samej po raz piel'wszy wpI'owadzono do Polski ławnik s!}du, zasiadająoy w kompleoie zez- rzeczy należał do podsądne~o, co też sam wyrób stali "pudlingowej n, założono labry­nał jako świadek, iż K. na zarzuty skal'- ol:lkarżony pl·zyznat. Pustelnik żył l·zeczy- kę kos w Berezowie, fabrykę kling i na­iącego l1to taka pańska przysięga l1 , odpo- wiście IV niezgodzie z Przywarą, kt.óI'y je- bojów arm"tnich w Pal'czewie, waloownie ,viedział l1proszę milczeć", innych zaś st6w dnBk wogóle był nielubiony przez wszyst, cynku pod Sławkowem, oraz oaty szereg obrażliwych nie słyazat,-przeto K, należy kich miejsoowych włośdan, ponieważ miał różnorodnych kopalni IV połuuniow() za· uznać za usprawiedliwionego. z nimi ciągłe zatat'gi z powodu kl'adzieży chodniej części Królestwa. Nareszoie B1lnk _ Dalszy ciąg listy członków rzeozywistych leśnej i usilnej bacznośoi, ażeby chłopi Pulski przeprowadzi t S.6eŚĆ pi61'wszol'zę<lnych Tow. DotJr., którzy wnieśli terminowe składki po nie ~adużYlVali przysługających im pl'a\~ traktów szosowych, długość których pl'ze­rs. 3, za drugie półrocze r, b. WW. Lamparski Janu- sel'lV1tutoll'yoh. .Jeden nawet ze świadków szło 1,000 wiol'st wynosi,-przekopał ka.nał ary,-Popowski Jakób,-Borowski Eugeniu8z,-OI- wiarogodnych, miejscowy ,p roboszcz, zew AuO'oustowski dla pot!l.c.zenia. Wiały z Nie-ązewski Błaiej,-Kużeleweki,-Wolski Władysław,- i 

~ '1:omczy(lski Franciszelc,-Goleńslcj Józef,-Necel Te- zna przed sąde~n, że Śl~l ierć Przywa- mnem, Ol'az wystąpił z inicyjatywą unJowy ohl,-Jork Wilhelm,-Śrzedniclti Stani~ław - Szo- ry pl'awdop ()d()bnle zastąpIła na skutek pierwszej i naj ważniejszej w k raj u urogi 



żela2lnej Warsz.- Wiedeńskiej. BaQk bardzo 
ozęsio wypożyc~at znaczne kąpitały IQdziom, 
któl"zy żadnej gWtlI"anoyi ' dać ' nie' mogli, 
oprócz: moralQogo zobowiązania się. pozwo­
lił , im zo. pożyózone pieniądze budować fil­
bryki, ~wozió narzędzia i materyjały SUTowe 
i puszczaó je w ruch, .ąez , tak.i,ego)'r~'dy':' 
tu na założenie fabryk, nigdy.by one po­
W8taą nie mogły. Trz~ba było stwol'Zyć 
fabrykantów, dać możność ludziom przed­
siębiorczym rozwinięcia swojego talentu. 
Buuk i tutaj nie zawiódł się: setki I przed­
siębiorstw i zakładów prze!Dystowy"b w 
Królestwie takiego są właśnie pOcD.od'zenia. 
. Kapitał zakłudowyBanku Polskiego wyno­

BIl tylko 8,000,000 r., a pomimo to Bauk 
wydał około 90 milI. rub. na rozmaite po­
tyczki handlowe i przemysłowe, nagroma­
dził 282 mil. rub. sum depozytowych, dał 
skarbowi państwu 28 mil. r. czyste~o do· 
ch()du i tak przyczynił się do obudzenia 
ruchu przemysłowego i hlmdlowego, a wo­
gółe do podniesienia produkcyi i bogactwa 
krajowego, że ,,0 dzisiejszym stanie Krdlcat­
wa bez opieki i współdziałania Banku nawet 
marzyć by nie można'" jak mówi prof. Jantułł. 

IV i V. 

T Y'I V Z I: E' N. 

umial'!wwanego ct.1l .nJ~,:VY~ObY ~a~, I'!l.ni{~,zne 
przy Ich przewożemu przez zachodnIą gra-
nillę polskl!,' l musill.ła llprzyj.ad ! ,r~ź\voJowi 
przemysłu i p~n~ł1u w Królestwie. ,I, Dzięki 
tej ,to różnioy tary powstał w Kró· 
lestwie przemy,!lł 'prz,etłodrozy, maj:)<ly na oe­
l~ prżel'a~ia~X~'! ą!I?\ł"'fl eh płodów, z z~!!:ra. 
moy bez oła sprowad anyoh. Zagl'anlczny 
produkt suro,wy ,odpo iodnio na fabrykach 
polskioh Pl,zerobiony ri opatrzoay ' świade­
ct wam polskiego pochpdzenia, ' miał prawo 
pl'Zekroczyć granicę p~~8ko-ró'sy.iską po 0-

rlaMoiu cła odl 010 ~'d0/p' gdy takiż sam wyrób 
"'pI'oat z zagl·'amoy. dr Cesal·stwa..- Isprowu • 
«zony podlegać "n)l,lBlat bardzo wysokiej 
opIacie. N areszcie, różnica tal'yf wpływała 
na różnicę cen niektól,'ych wyrobów w Ce· 
sarstwie i Królestwie, ,a różnica ta była 
tak znaczną, źe musiała wywołać potwOl'­
nych rozmiarów kontrabandy: wyroby po­
chodzenia zagranicznego, już zupełnie go· 
towe, z wi~lką łatwością uzyski wały ś wia. 
dec Lwa wrzekomego swego polskiego po­
chodl!eoia, jako takie przez polsko.rosyjską 
grunicę przechodziły do Ro·yj, znak'omicie 
wzbogaoająo kupców i przemysłowców pol­
skich. 

" " W ten sposób, mówi prof. Janźułł przyłą· 

biała swe warsztaty i zustosowała do wy-o 
robów bawełniu,nyoh; inni ulepszyli Ba~ pro­
dukt; niektórzY" nIlreszcie zao~ęli wyrabiać 
gładkie tkaniny, bez warsy, z wełny grem­
'plowanej, jakich w Cesarstwie wówozas nie­
znnno. Wskutek powyższych zmian, około 
roku 1840 sto,nmek handlowo p"zemysłowy­
ntożyt się znowu na korzyść KI'ólestwa, t\ 

Cesul'i!two, jak to było i dawniej, stało si~ 
dostawcą jedynie materyj!llów SUl'OWYCh­
dla Polski, która mu je zwrncała po i posta­
cią wyrobów ~o~owy6b, głównie tkanin 
wszelkiego r04zuju, w mniejszych wpraw­
dzie juk poprzednill zawsze jednak dość zna­
oznych rozmiarach. W spółcaesne wykazy 
stntystyczne dowodzą, że dowóz wyrobów 
z Cesarstwa do Królestwa do l'. 1839 był 
bardzo znaczny, po r. 1839 naglo prawie 
i szybko upada, dzięki oczywiśoie własne­
mu przemysłowi bawełnianemu, który się 
rozwinął dostuteoznie, aby módz miejsoowe 
potrzeby zaspokoić, a od 1840-50 wywóz 
towaróyv r03syjskioh ttpada do cyfl'y nad­
zwyczajnej małej. Przeciwnie zaś wyroby 
Królestwa mają chooiaż niewielki leoz stały 
zbyt do Cesarstwa. (dok. nl\St.) 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- W dniu 21 grud. (2 stycz.) 1887/8 r. w sądzie 
zjazdowym I okręgu w Piotrkowie, na sprzedaż nie­
ruchomości w m. Łodzi przy rogu ulic Dzielnej i 
Wschodniej pod JIi 1376 położonej od sumy rs, 10,000. 

- 25 Iiatop. (7 grud.) w biurze p.tu nowora.doms· 
kieg:l na. budowę ogrodzenia przy osadl!ie tesnic.ego 
lallów miejskich noworadomskich, od sumy rs. 288 
k.2. 

- 30 pażdź. (11 listop.)'na Rynku m. Piotrko'Va 
na sprzedaż mebli, naczyń knchennych, bydła, k:u­
tofli, i innych produktów, oSZIlcowanych na rs. 1079 

- od 4 (16) stycz. do 18 (30 stycz. 1888 r. tow. 
kredyt. miasta Łodzi wystawia na sprzedaż nastę­
pnjące nieruehomości w tymże mieście położone 
a) pod JIi 232w przy ulicy Nowomiejskiej od sumy 
rs. 33,900;-b) pod JliJe 232 i 296 przy ulica.ch 
Nowomiejskiej i północnej, od rs. 34,tOOj-c) pod 
JIi 320t przy ulicy Konstantyuowskiej, od JS. 16200j­
d) pod Je 333 przy ulicach Sredniej i Wschodniej, 
od r3. 15,OOO;-e) pod ./leN. 730i 731 i przy ulicy 
Promenada, od tB. 11,550;-{) pod :Ii 756 przy nlicy 
Piotrkowskiej, od r~. 29,40(lj-g) pod N- 844 p. i. r. 
przy ulicy Korola, od rs. 4,500;-h) pod JIi 1402 przy 
ulicy Cegielnianej od rs. 12,300j-i) pod N1 141811. 
przy ulicy Kamiennej, ad rs. 20,400j-i k) pod 
N1 268c przy ulicy Zachodniej. od rs. 12,000. 

W rozdziałach IV-m i V-m prof. J. roz- ozcnie Polski do Rosyi było prawdziwem 
biera wpływ tar!/! celnych i ulepszonych ko- dobrodziejstwem dla przemysłu Polskiego. 
munikacyi na rozwój przemysłu polskiego. Pl'Zytączenie to wytworzyło w Roayi rynek 
Doniosłość taryf celnych najlepiej tłómlloz/ł zmonopolizowany dla wyrobów przemysłu 
na;tępująoe fakta: Rosy ja, poczynl\jąo od polskitlgo, jak również, wyrobów zagranicz. 
r. UHO do 1816, a następnie, od 1822 do nych, które Polska chlliała przewozić do 
1850'go przemysł swój ściśle ochronnym Rosyi. Nie było przytem sposobu zabez­
systemem strzegła od handlowej konkurencyi pier,zenia się przeci'wko nielegalności ich 
z obcymi wyrobami. Ztlłtl, większość wy- pochodzenia. Rosy ja wzdłuż całej swej 
robów fabrycznych zagranicznyoh wcale granicy była oddzieloal! od reszty świata 
nie miuła wstępu do Ces!ustwa (jak np. wysokim murem taryfy ochronnej, w któ. 
wyroby jedwabne i niektóre bawełniane); rym, tylko wjednem miejs(lu, były szero­
inne zaś musiały opłacać cto nader wysokie ki! wrota, w dodatku jesz(lze bardzo źle 
(np. wyroby wełniane-1 lIt rubla od funta). strzeżone: była niemi Polska"l1.·-- Nadto, 
Królestwo Polskie w tym samym czusie przyłączenie Polski oprócz rynków rosyj­
posiadało d wie granice: zackodntq, oddzie- skioh dostarczyło polskiemu przemysłowi 
lająclJ. Królestwo od Prus i Austryi i W$oho· możność zbytu wyrobów swoich aż w od­
anią, czyli t. z. granicę polsko. rosyjską. ległej Azyi. Na mocy konwencyi zawartej 
Przez grani(lę zachodnią z mocy "aktu z Prusami, te ostatnie miały prawo prze­
kongl'esu wiedeńskiego" (5 maja 1815 r.) wozu przez Rosyję do Kiacbty sukUf\ pru· 
wszystkie produkta surowe miały wolny ekiego 600,000 arszynów rocznie. Po wy­
wst.ęp <10 Królestwa, wyroby zaś fabryozne expirowaniu terminu konwencyi ." r. 1825, 
opłacały oło nader umiarkowane. Taryfa wiele fabryk pruskich przeniosło się do 
celnn ua granicy polsko· rosyjskiej była tak. Polski, aby w dalszym ciągu mieć możność 
1e względną dla Królestwa, opiel'ala się ona utrzymania wygodny~h stosunków li Chi- _ "Gazeta Swiąteczlla" kop. 75 kwartai. 
na następlljący"h zasadach: 1) wszystkie nami. Od powyższej daty zaczyna się rozwój nie z przysvłką. Adres redakcyi: Warszawa, Kra­
płody i materyjały surowe z Cesarstwa do znanych sukiennic Fiedlera, Rephana i in. kowskie Przedmieście 43. 
Królestwa i od wrotnie mogą się przewozić Dzięki przyto<lzonym przyczynom, przywóz _ .,Zorza" z "Poradnikiem" dla gospodyu i 
bez żadnych opłat; 2) wyroby fabryozne goto,vych wyrobów z Polski do Rosyi zwię- posiadaczy rolnych, również z przesyłką kwartalnie 
obu krajów, powstałe z materyjałów suro' kazał się z każdym rokiom, wynosząc w rs. 1. Adres:-Warszawa, ul. Twarda 36. 
wych tychże krajów przy przejściu grani- 1823 r.-2'/. mill. w 1825-6 mill. a w 1829 _ GRzeta Rzemieślnicza" rs. 1 k. 30 
~Y: polsko-r.osyjskiej mają opłacać 1% swo- r. prawie 10 mi~l. W tych samych latae~ 11"w.art~lnie z przesyłką. Adre~: Wars;awa, Nowy­
Jej warto<lClj 3) wyroby fabryczna 'obu kra- (1823-9) RossyJIl dostarczała do PolskI SWI&t 42. 
jów, powstałe z materyjałów surowych za., rok rooznie od 1 do 2 milionów mniej. ================== 
granicznyoh opłacają na granicy polsko- Polski więc przemysł rozwijał się kosztem Sprawozdanie z targu zbożowego: 
rosyjSkiej 3%, z następującymi wyjątkami: rosyjskiego. , 
oł() od cukru, w razie wywozu z Cesarstwa Po roku 1830 znaczna część fabryk pol-
do Krdleatwa, wynosi 25°/0' a od tkanin ba- ski ch, wskutek klęsk krajowych, upadła; Sosnowiec 31 Pażtiziernika 1881 r. 
welnianych-15 % ' Wszystkie tvwary prze- aadto w 1881 1'. wprowadzono na granicy 
chodzące gl'anicę polsko-rosyjską winny po- polsko-ruskiej nową taryfę celną, znacznie 
siadać świadeotwa swojego pochodzenia. wyższą od dotychczasowej (mianowioie 3, 

Przytoczona wyżej różnica taryf miała 10, 12 i 15°/. od wartości), leoz zawsze 
wpływ bal·dzo znaczny i różny zupełnie niższą od obowiązującej na gl·anicach Ce­
na losy przemysłu w Polace i Rosyi. Tak sarstwa. W skutek powyższych przyczyn 
np. wyroby welniane, a szczególniej fabryki handel wywozowy poliki wogóle zmalał, 
sukna, dzięki położeniu geograficznemu, bli- a zniesienie w r. 1834 tranzytu sukna do 
skośoi owczarń saskich i szlązkich, 8 także Azyi było prawdziwym ciosem dla. sukien· 
bieO'łości osiadłych w Polsoe przemysło\vców nietwa polskiego; w Królestwie pozostały 
zawanioznych, rozwinęły się w Królestwie tylko większe fabryki, drobniejsi przemysto. 
·znakomioie i co do wartości i różnorodno· wcy wyemigrowali do Cesarstwa, 00 zna­
śoi wyrobów o wiele wyprzedziły wyroby komicie przycz'yniło się no . podniesienia 
rosyjskie. Taryfa poLsko. rosyjska dozwa- przemysłu wełOlanego w ~OSSyl, tym razem 

,lała na przewóz wyrobów wełnianych z kosztem przemy~~u polskleg~. 
KI·ólestwa do Ceoal'stwa za opłatą l % od Czasowy zast'>J fabrykacYl, wywołany u­
ceny tkanin. Taż samu taryfa dla przemy- trndnionym zbytem na rynkach rossyjskioh, 
slu bawelnianego rosyjskiego, który się tam na przemysł polski wywarł pewien wpływ 
podówczas już bardao pomyślnie rozwinął, dodatni. A.by lJ.lódz konkurować z przemy­
uie miała takich wzO'lędów, ",dyż oło od slowcami rossyjskiml, przemysłowcy pol. 
tyoh wyrobów przy i;h przew~zie do KI'ó, soy zmu8~eni byli ~łbo zmienić .r~dzaj swej 
lestwa było 15 razy większem.-Nadto, o· produkcYI albo Ją znakomICIe ule­
·gromna różnica między taryfą ~a granicach pszyć. W ówozas. to . Zllllczna ozęść fabry. 
Cesarstwa i tar1 fą. polsko-rosYJską, wobec kantów sukna, Olemając zbytu, poprzera· 

Zyto polskie wyborowe za pnd 75 - k. 
średnie 721/" wolyńskie od 69 - 721/" litewskie 
wyborowe pud 73 1/8 kop., średnie 693/,-68 jeleckie 
wyborowe po 721/~ kop., średnie po 693/, kop., zwy­
czajne - do - kop. Pszenica biała pud 
od 1031/,-109'/, k. czerwona po - kop., żółta od 
1001/,-1051" kop. Owies biały ciężki od 611/,-
66, wyborowy - k. pud. średni - kop, zwyczajny 
od - - - kop . .Jęczmh'ń ala browarn 86-
73 1/. k., na paszę 67 k. Groch warzelny od 94 
1091/, kop. Grykn, od 77 - 811/~ k. Siemie 
Iniłłne wyborowe od 145-154 kop. średnie oa 
136 - 141 ltop. zwyczajne od 118 do 1261/, kop. 
Proso o I - - - k. Łubin żółty wyb. 6111. 
- i1lnlinehy lniane 1001/~ - 721/3 kop. rzepa­
kowe 81 1/, do - kop. Otr~by pszenim'.ne 43 do 
46 kop., zytne od 50-52 1/, kop. za pud. 

Kurs zn, 100 rnbH-U~l M. 00 fen. 

A. Gppenheim. 

Do wydzierżawienia dwie karczmy 
z propinacY.ią i ~l'J1ntem od 1 (13) Stycznia 1838 r. 
we lł'l!!i ł.iluu~lł i ll, gdzie parnf'ta. i gmina, oraz ." 
sąsiedniej wsi DzieiHiłć. Warunki n właściciela 
Dziepułci, przez Noworadom31t (4-3) 



r y ' D Z. I E ' N 

Tow'arzystwo Ubezpieczeń od ognia 
,poszukuje na korzystnych warunkach 

ZDOLNEGO AGENTA 
na miasto Petroków i g ... b~rBię 

Fachowcy mają pierw~zcń;;t",o. 
Offerti z \lodan;em refereucyi, moźliwi" w3rsHws~d4b, pro~lę 

okładać w Biurze Ogłosze6 I'P, Rajcbmau i Freo"j 
dler, Senato.rska 2.6 w \"arszawl~ poo "")l~Q.ąI 

'", ' 
",jOGIEN 

Kilłelłdarze Józefa Vftgł'łI na rok 1888~ ,.; 
I 

KMendarz Wal"!it.!a,*ski iłu .......... t' POlPul ... uo·o ... uk1 • ...,. 
Wydany Qb\'clJ~ kalelldai'z DR' JIMt 18B8, IIIl1lY 43 rok i8tui~Dia, mieąei , w I 

lObie a.rt~kuly ce~n.WJ zycb w Ut~ratlłrze , Daszel , p.is"rl'lY, d~iał infoJ:lllacyj.ny. I 

,taryfę, dQmów Plld{ug nowej Il-Ilmeracyi i skorowidz pO~('$yj p(Jrz:~d ki em ftumll- , 
rów bipoteczpych n,ożony, ~rall nową 'ustawą Iłtemplową. Cena kalendarza kop. 511 • . 

\ D [Z ' I E ~ N}: Ę:: ! 
, '(Jena ·~gzom,płaJ'~złl. 'O.dób .. i6 "p .. aw1."0g0 kop. 30., , 

B~LIiJN"1RZ ·'8fJ'l.I!JNNT · 
Cena egzem f)f~:rial .. : ~1Ś.lJ)d Iiitbyn/& we wszysłldełl. księgarniallb. . , 
. tJl't!ag-H. O.ooy. '~1Imr~tJl3'łę ' 1lt\ ,~\Vine,;i., ~Ii pod aibeiłelł .... yd:twey l 

'nadf!B;Il~ '.:ubla ,je",uef,~ nąiPQ\111~,t:~tr~y fal.elt~r:!e ' otrzymają.. takowe ; 
franĆ'O, jezeli :.;al! ~arle~~11\1 0!Lleiąqśó Da kfpry!tolwick egzemplarz pojed,.{ul3 y 
w takim ra.~ie uptJasźa. l sl'ę o ' dUłąrz ,\n're- ' Po~' k'op: : .10 IId każ~eg:o egzemplar.za " 
na koszty prz.JsyłKi1 /J .... dl1eit: · ;.t;ÓJjFN· łJŃGlEB., \Var8zawa, Now.o-
lii,pki 2ł4U. ' (7 .. nl\w'l) Jw.pro!#; In'ki"';, '" '" ': I (R. 10542) , (3-2:) l ~ 

---:=:--:::-----'"ii~~:;;jr;:;_;;:_p:;;. ~,-:ii;;;;;;;;;'-~~ ( ::: ,I , i I: ;: 1. . ( li i 

W Sobo~ 19 oi :~}f~:~,:~,~stopai/a r. b. ,P:BRA CIA LI PI ~nE ~ 'QUDRONIT 

.... tylko 2 __ I Ogrorluiey ol:{rodll w .go Popow. ~l 
ilkiego w "Petrokowill~ przy alei 

SPIRYTYSTYCZ~E SEANSY I l:::~:~I~:rY:~:~.ł~!e~lD~l~~~:~~a~a 1 

· ' , 
Oczysz.czona smoła. 

BEZ BL . .ł;Gl: w jednym gatunku 
iJ'zy (3) Ilumera po rs 2 pud. 
81:11 ~edlli i informacyja: Hal pert -

l· m ste . e p ed ta eellloU ogródków tlik 'W mieilcl'e Jak i y rYJ n rz s \VI na WS i, przyjmują l!3mÓwii'llia-. na 

JłI,fl,z ... wlecka 16. (3-3) 

!m-.~"'-IYI-"'-+-. 
(od,6żnió je wypada od już widzianycb) sph'ytyzlD, duchy pokot... de~or!,cyje, bukiety., wień­
Jące, iJJuzyjc, magia i t. d ., dane pr:tez ~łyDnego na świat cHł1, ce. I gll'la,ndy, ora21 wykony-
nadwornego preBtydygitatora i spirytysty (2-1.) , \'\' aJą ," sze!lne robot, w zaJ:~e~ 0-

I ma kaszlących- i osłabi~nyWl ł 
• )~ ,\.GlłODZO~E + 

PROF. EPSTEINA Z WARSZAWY, 
który mial Z'lszczyt wobec wszy3tkicb głó", koronowanych Europy Rlę nro­
dllkować.-Sprzcdaż bHet6w ,,, (Julderui p. Rachalewskjegó. 

__ ".tlżd~J 'Wie(:zó,' nOW~1 progrl'm ..... 

UBEZPIECZENIE 
posagu dla dziewcząt 

Ojcom, opiekunom i wogóle osobom pragnąr·ym zabez­
pieczyć przyszłość panien, polella się nbezpieczenie pOclugl1 

w Towarzy~twie Ubezpieczeli "BOSSY"-". 
Jeżeli naprzykład, pragnie się ubezpieczyć dla 2 letniej 

d'Liewczynki, posag 3uOO J'sr., majlFY być wypłaco­
nym po dojściu jej do lat IS, to za takill nhoz­
pieczenie należy wnosić d" Tow. Ubezpleczejl "lWSSYA" 
opłatę kwartalną rsr. 35 kop. 18. 

W razie śmierci wcześniejs~ej uu(~~piee.!onego dziecka, 
wpłacoue kwo'y zwracają się natychmiaat, 
Tow~rzystwo .. HOSSY""', opró(~z tego do­

puszcza ubezpieczunych do u.dłlh,łu w zy­
skach. Odliczana corocI,nie część ?y,'1ków, ł,!cznie z na­
rosłcmi procent~mi, wydaje się jednollw3n'e wraz Z ubez­
pieczonym pos2giem, stanowiąo t.ym sp'ldobem jege powię­
kszenie, 

Do dnia,31 Grudnitt ISS6 r, W Tow. "ROS­
SYA" ubezpieczono dłaoSl'i3 dzipwozłlt po­
sag :u.a sumę ogóluą I'j;!. 14,244,100. 

Dhl chłopców w ten sam stlosób, ubezpiecza 
się kapit~.ł, wypłacany im pa dl)jśeiu d.l pełllOletllości 
lub stypel.dyum (renta) na w)'cbo\\'anie. 

Bliżs ze szczegóły znajdują się", broszurach Tow. 
Uhezpieczeń .R,osyja" ó\'ydawanych i wysyłanych (bez­
płatn e,' na ządanie przez Z:'l'I ąrl W Pt,te"shnrgo, 
(n i(~IIi2ł MOI'ska .MI 13), przez (,H ów ną Re­
prez('lłtaCyę '" \"ur.s~;;'\l' i c (ltl~u'szałkowska 
oM 114), ol'az przez A~elltury 'j'u\l ;lrzystw;L. 
we w!!iz)'stkich wiasC.ac1l Cesarstwa i KJ'ó­
lestwa. 

grodlllctwa wchod~ą'OO, zapewlIIlIJąe, 
obok cen umiarkowanych, atuI'Qt~. 
ność w wykonaniu zobowiąa'<l.ń . 

I na WarszawskIej Wystawb Hygie- I 
· "ic~nl) lisrem /lochwalnym, or~ 

ocrrodniCy{'j'o,luasZ' Lipiarz 
" Jan Li)HU,J'!Ió 

• medalem IV dzialu f.a.rmar.yi , by- • ' I lPetly' i pielęsroo.va11ia ehorych, ł 
" na Wysławia Krakowskiej, a,nałii&o, 

• ~:joJI!l, uzu .. ne i ~OIl<lC"y.toDowane • 

Tamzp Rprzfdają się "iek'óre WIł- I ,EKStlT~zReA' KRTad~1 :YKeA,kI\RI'.8kaE-LKI t 
rzyw8, po większęj c~~Rci na w-agę, 
jako to: hillh i CZt'TW(joa kllPUSt:l,.I . Ąfl0DOWO-ZlOl.OWU-SŁO- • 
buraki, pietruszka i t. p., także rzo' J! łI DO WE' 
dkiewka. Szczepy gru~z i jabłon~- " + Fabr' ki , T"~LI'ClM' Ił tI + 
prze<łoi"h gatnnk'ów-Ągresty i 110- I) J ,..... ~.o. 

'l ~zerzki; j,k równiez wi~n~, śliwy i . Wi Warszawie ul. Zgoda N! 6. I 
Inllp. Drzewka owocowe ! o%~obmi' I. Sprzelh\ż IV aptekach i składach t 
~yc~~rp~no-mogą być JedYllle n'~ ; 1 \ ;tP.lICZllych w W~Hs7.awie, ~róle-

I I ząilan/e. sprowa(1z '~ć po. cena eh w~- stwie i Cesaratwl e. 50~ tańsze i pe-
f 8'/iawaklch, z (]oheZ{'llhl lll kosztow + wniejsze od zagrallicznyrh. t 
II sprowadzenia i d\l'óch odee,tek k~\ni- I ~ . . PE l ROKOWI~" ełó,!na. 
I ł'A eowpgu. (3-3) ~ sprzedaż ID składzie 4pt, W-goZlłr-
I ~ + ,.l;icgo. Flaszl'a ekstrllktu kop. 7&. + 

I 
paczka karmelków kop. 15. t I DWAJ OHŁOPCY: m i Fr. )& 8987.) (40-7) 

.JózcC Pilnsz, /{rIljąCY na skrzyp- ,Q-+-+-/VI-+-+-.lJI 
(lach, willku la.t 16, i .Jó;,;eC W;uai- ~ 
czek, grająf'y nl1 :.rfie la t rówllioź 16 
zbiegli Itrzed OiUlliu ty;oll- Potrzebna pożyczka 

,h_Uli z PC'trr.kowa. Ktoby icb gdzie- d 4000 d 6000 
kol wIek spotkał, l'ac2y dać znać PoliCYi. O O rs. 
pr0B?o nej o odprowaltzenie zbiegó,,· do I 

.Pl\trokowa"!lo miejsca ich zamieszka- na 1),ierw8~Y nUlll1'.l' Hypoteki dóbr Ma-
nia w domu G1ewi cza 1'-1 32!'>, (3-1) neD/H, • 

I 
Fr;łJllehl'd~~l PiląSl;k~ A-dn s: IHużuhLkiewiłlz w Ha-

I . ~_ J'zellinie pud Laskiem. ,l 

\ 
Prelotliu ruska lIT yt,a , (8-7)' 

(jmu'łj~';/ł:) ~~:R.łiWmilimliillillil!!_lIII'I" 

I
na jeda.ego i dWII I.<onie . gruntownie I Sk" ~ad Węgli' 
odnowihna, z l!Iafułl!!lowelHi koła- 1 
lo i, do BHZ1Ii a.llia., Z;L 2;;0 ., .. I;&i 

[ w Borowe j, TJ()(! Petp<>!wwelO, (3-t) . WłOOlimierza Saplńskiego . r 
F,UTRA :-~1 

,loże .. iedźwi~dzie i szollY.. al­
,derka ,",zopowa i palto oposowe 
do sp;·zedallia. Wi<1domość w Red'lkcyi 
między gOdll'i!l~ 8 i 10 rano. (0- 4) 

Ho sIH'Izeda.źy z W'OI!l'~.i r!;ki J nb 
wydzieria \t' iellhL Iw kaźdYIn czasie 

Folwark włók 141
/2 

z Inweo'nr7.c1Il żywym i martwym o 3 

(Róg alei Aleksandryjskiej) ,; 
(Jen!} 

Korzec 'Węgli kamiennych 
gru bych 240 (t. . . . . 85 Ie, 

Korzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynitl 10 
korcoweZ'l.mknięte (prze~ 
Magistrat Warszawski 
ostemplowam» . . • • • 83 k. 

'J 

,~~~~~~~~~!~!~~!!~~~~~~~~~~~~~ \Vior~ty od 8t~eyi R'll(ó"" drogi 2/llaz-M\j a o m :e(bę z )!runy:\mi miasta po-
• - '",iatowego Rrzpzin, W'iadomoś.: u Re-

MŁYN WODN?( I DWA POKOJE !jellta w Brze~iu ~ llh (1:1-10) 

Pud koksu (ltorzec 4 Plldy) • 30 k. 
Korzec węgli drzewnych • 1 r9. 

lJwaga. Na miasto rozsyła 
się w ko~zach półkorco ""yeh 
wagi 130 (j.. (13-13) • 

albo jt'dpn )I prz"dpokojllm i oddzi<llnym G U D R O N I T" 
o dwóch złożoniach z wolia dOiltateczna IWtlJŚCiem, do wyn:]j~Clia w knźdym CZi\ l " 
mający rozlcgło ~ei (grulltu 'orntlgo Wl'~·; "ie. , D, "m Knmocl;iego, aleja Aleksltn· ~, 1. 081;sza wilgotne mieszkania 
:II lakami) morgów n. p, 20 -do wy- ,lrYJS !>·'. (3-3) 1 (t. 12 I~ . 
dzierżawieni::' od tlni. 1 KwietD1:? - .~. . , . ' .,- 2. Z,.bezpieeza drzewo od gnicia 
1888!' IIllY,1 tpu, \,dlegly od sta,· ) i __ Do dZJsJt;)~ze!!o numeru 1 fi. 16 k. 
dr. ~. ,:ar~~.- .... ied. ~nzy o ,H ,~ ! ors ty il'rł')tal!Z'\ się lIr:-kusz 19 rnwidci ~ 3,. ~i8ZCZY grzyb w budynkach 
tylez plawJ(l nr1 RtncY' Zaw/~rclr, poło, [l. t. FI',r.nktey pl'zez Hellł'Y- 1 a. 20. ~', , " 
żony jPst we \l !!oli Cią!.;owJce \V pow. " " . .1.' • d' E I Sprzcdaz l IDformacy,1c: Hotel Anglelskl 
będzińbkim, gubernii piotl'kowtil:iej, Wia, '"'11 Gl t: ,v,ll~. w !)l ze!da zle, Aleksander Ciszewski budowniczy. 
domoM bJiżsl'~ \1.1 miejscu. (3-:> D()hl'zl.n ,~kle.J. (R. i Fr. 6982) (10-9) 

Włodzimierza Saoińskie[9 
Wynajem Pojazdów 

Dom W -go Ada.ma Gołembowskiego 
wprost Poezty 

IKarety, Powozy, Bryki, Konie 

-----------------------------Redaktor I wydawca lłliro!!lław DobJ'zuIiSKi. 

)(OlBIlOJWIIO l!.1· HaT )01(1. w: drakuni E. FaJilikie~o w PetralAowie. 
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!mtl!ot\zon 9Pll01B! :?9'J Ałauąo~ e!'1zA.I'Ild A1S!1: 
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0~91 łAą 'nI. ·'Il?"A.Itld op a!S łlfupn ! af!IlluV łlf'llZOZB 
-ndo fl,!.I90 z J9WrW tlud G? 'G!S łU!ZP9!MOP V!oęoum9f 
-~zJd z ''Il11oJp 'l'lJ{9IuP ;>ęop !!UlOUOJ{G op A.mp(91~lp.I"1 
do ~,mp9f 9~ ·n:l(9!.\\ WAł"z.1fop 9ZJqOp f9!U!ufuUAZJd 
u 'UJ..{łZB9pod M 9Fpnl fIlZOAAiZ'IlZ [Gf a!B łlfuppo 9?" 
'i!p,dth lj'BUp9f a!S nOlfods fi 'bIU!lU M9tlZ iJ~a!M~ a18 
'Biaf'BZ WOJlAłdM. ołl(t/Zl9{n m!AZO ~a~o.Ip 9łluql>d łlAioo 
lm ilr ł~9tn Ol:!! 'G!ut/1Ad {ęAm 'ilU 0łZSAZJd nwao'll.I0H. 
d~ om!:w 'A10lS! faOlUall!lGlU! ~tll łl!U G!S 'Il!oafllz uupo~ 
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zwyczaj ona od dziecka do dalekich podróży, nie dO'Zna­
jąc ś\\ iezych wrażeń, nie czuła potrzeby dzielenia się 
z Horacym tem, co ją samą niewiele zajmowało. Nie 
wledział-a może jak gorąco pragnął on poznać jej du­
cha, który jak dotąd był dla niego zupełną zagadką. 

A pragnąc tego tern gorącej, że teraz, zdala od 
niej, często nie mógł zataić przed sobą, że w pi-ęklle 
swojej narzeczonej pokochał nie duchowe jej przymio 
ty, a dwie rzeczy, które rzadko bardzo spotyka si ę 
połączone u kobiet: wysok~ inteligencyję i piękność 
skończoną, Gdyby do zalet tych przyłąozyły si~ jeszcze 
przymiot.y serca, Kati byłaby skończonym ideałem 

kobiety. 

FF&akleya nie przerażało to, że źonajego mogła 
sOMe mell·yś niezalezne wywalczyć etanowisko i Ż'e 

imię jej mogło się stać s'ławniejaze niż jego. Kochtrł 
jlł Z"tlnadtlo', by mógł być ° takie rzeozy zazdrosny. 

Wrediiał to, że jeżeli tylko zechce może w:1 1'0": , 

bi~ !łobie ,tft'1~ wi'ed~iał, że jeżeli kiedykól wiek znudzi 
jQ poWietltehtnvne traktowanie wszystkich nauk i' z'a. 
pragńi~ Jednlł z ńicb zba'dać do gruntu, zajdzie daM .. 
kOi czuł' jedHak, ze połótenie tukie nie upokotżało Uj' 
jego mę~ldej ' dn\:ny, Kochany przez nią, z zasobaftli wła­
sneJ irlteligetidyi wiedział, że nie pozoliltanie za nią w tyle. 
Kto Wie na,.-et, czy nie był'o ich prze~naczeiliełtl, by ręk" 
w t~ę i~ ptliez życie dosięgli W'~yn prawdti \tychr 

Listy przychodząoe z Europy rozczarowały go, 
były one świetne głębokie myśli stroiła w pil;)knq. lor­
mę, Teraz znów oddawała się z zapałem studyjow 
nad' ekoIiomijq. polityczną. Jest to nauka pil;)kna i 

'0'l3(QI apI łAZSnJod 'łpazl. J{9!A\Ołr.> A'P0łM 4pfJ 
'guwaup 9!S łllAillPZ ! ;ąZlpg: tlud łw~aT G!duu'll'l f9PI 
-la!M uu 'n!U0!\) A\ '!ąałll Ai ~iqoąOJ p'llU 'IluoIAqllod UlI3: 
'Bł1J!WP9!8 'Admul !aMozu~ 9IlG!.M!1 &ud n.t 'p\alO!lą!ą 
op oB llEZpUAiOOIdA\ tll>ąnłs u.tll'JS! łAZilOAqo AO'BJOg 
.'BdwllI tłUO!,U9A!ud 1łłauołd 0:l!IAl n'luO!Bp3Ud .& 5!,,~ou 
.WG!O .t\ łAq Auo~łJ:~od M91ą~pa n'lmop 'ltto.!.ł 

• f9!UZS9!ds 01 
ri.lOIJ łpl'iZB AOU.I0H .. ·.A\9.Iwu0'l ąOPIOelA\ \ttxO!tnu:a: 9!ń 
~ r1ł~lllq nąa!tI l'l'l[ Ałtl~t!"'AM '9!A 'Il.ro a~tlI91dOd 'euolAd 
.tlZ !a.łl.Jtlq łluola!z tU~0.M0I9!d At!Ov'.I;e' M.9zł!~ G!\)~!'1 
.6.t'nuod ! oUlnw9 OlAą lGMUU epll!.IQw1'lb.Ac\. '!!l0q~ 
~ OUIG'Ui! 9!OOU'lS9l 99Z.l'do ar! 0łAq oupl'l..i.t 'nlettn'ł 
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~ Jak Bi~ maaz t - powiedział i zamknl}ł znów 
oczy. 

Frankley uścisn!)ł bezwładną r\}k'ł starca i zdjęła 
go szczera litość na widok tej ruiny człowieczej l 
potem spojrzał na zajętą malowaniem Ellę i ona wy­
dała mu się jeszcze więcej godną pożałowania. Przy­
sunął sil;) bliżej. Mulowała wciąż z gorączkowym 

pośpieclrem. Milcząc, usiadł przy niej. 

~Zara'Z będę ci służyć-szepnl;)ła ciohutko~-W,­
balli' mi, .. ale muszę skończyó... i tak się już spóźni. 
łam. Powinnam to była oddać dżiś rano, tle nra 
miałem chwili CzaIlU, Taki był przez cały dzień nie­
spokojnyl 

- Wygląda bardzo nHzefniĆ'~ powiMzi'at rÓ'w­
uież cicho Hóracy. 

- Teraz uspokoił sil;) biedak przynajouiiej. 
Dwa czy trzy raźy musnęła lekIto' p~dzlem, 

potlem oas'un~ła talerzyk, żeby li'lU się l>rzyjrz'e~. 
....::. Tlik dawnd óię nie widziatan1~g'łepnęła • 
..... Byłem baL'd'zó zajl;)ty. 
- Frankle:yul - pl.'zemówif sfubym gloBłltn pro'­

fesor. 
- Jestem drogi panie-rzekł, zbliżając się śpie­

BZnre. 
Starzec uniósł się trochę, sięgnął z t'rudnoś'ci'ł 

do kies).;eni i wyciągnął z niej płóóienmh niezapi'eczfJ­
townną kopertę. 

- Schowaj to-powiedział-to dla niej. Dzie­
wczyny nie znaj'ł się na interesach, ale ty, proszę cifJ~ 
czuwaj Dad ni'ł' Horioy wziq.ł kopertę i w8unl}ł j, w 
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bocżną kieszeń żakiety. Pan Bright opadł znów na 
kanapę, jak gdyby chciał usnąć. 

Na pytają.ce spojrzenie Elli Horacy nic nie odpo­
wiedział. 

- Odebrałem list z Europy-rzeki i zaczął 
swoim zwyczajnie mówić o rozczarowaniach, które go 
spotkały. 

Zanadto był dobrze wychowany i zanadto ko_ 
chał Kati na to~ by się na nią skarżyć. Ale pragnął 
tylu rzeczy, ktÓl'ych nie doznawał z jej strony, a Ella 
rozumiała go tak dobrze, tak umiała odgadywać pół­
słówka, czytać z jego twarzy! Czuła, że Horacy jest 
nieszczęśliwy, wiedziała że będzie nim jeszcze więcej 
w przyszłości, Żałowała go też z całego serC3, ona, 
którfl wiedziała dobrze, jak ciężko jest kochać Il 

nie być kochaną.. 

Stale i niezmiennitl starała się w oczach Fran­
kleya usprawiedliwiać wszelkie nawet najdziwaczniej­
sze postępki Kati, Dopotąd z różnych korzystnych 
stron przedstawiała jej błędy, dopokąd te nie wydały 
się Frankleyowi zaletami • . Dziś też, nie odrywając 

się od roboty i nie podnosząc głosu była tak wy­
mowną, że Horacy odzyskał spokój • 

.:.- Nie wiedZIałem doprawdy, te ty tak bardzo 
kochasz Kati-powiedział. 

- ' Ależ ja to mówię nie dla tego, żebym ją ko­
chać miała .•• 

Przerwała nagle, i pochylIła się nad paletą, by 
natrzeć jakiejś farby, tak niźko, że) Frankley przez 
kilka sekund nie widział jej twarzy. 

- Jeżeli jej nie kooha$z, tem większą masz za-
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powiedzieć tego, co mu rozsadzało piersi. Są os;by 
wobec których słowa płyniJ nam gładko, przed które­
mi spowiadamy się swobodnie-są inne, zarówno nam 
drogie, wobec których z trudnością przych'ó'dzi nilm 
sformułować własne uczucia. Trudno powiedzieć dla­
czego tak jest ... ale jest tak z pewnością, 

W stosunku do Kati, Horacy nigdy nie Czuł się 
swobodnym, wtedy nawet kiedy już miał prawo uwa­
żaĆ ją za narzeczoną. Ale papier jest cierpliwy. 
Zdala od niej mógł w listach opiflywać jej marzenia 
swoje, od najskromniejszych aż do naj zuchwalszych, 
Zresztą, uczucie któl'ego doznawał, gdy po raz pierwszy 
usłyszał o wyjeździe Kati do Europy spotęgowało się 
jeszcze tel'az. Była mu bliższa tam niż w Bostonie 
a tern więcej ni;; w któremkolwiek z modnych miejs~ 
kąpielowych w Ameryce p6tnocnej. 

PI'zypominał sobie bezczynne i rozerWllne życie 
elegantek w Newport i w Saratodzl?; wiedział ill1 tam 
bywa ehciwych posagu i wrażeń młodzietMów, a on, . 
zdobył się wprawdzie na to, że nie był zazdrosnym 
o Johna, ale czuł, że każdemu innemu, który,by się 0- . 

śmielił przystąpić do Kati, l'oetrzaskałby cZfls.zkę. I 

Pisywał tedy do niej całe folijały ... d,zięlił się 70. n;ą 
wraieniami, któr'ych doznaw!lł kiedyś, zwiedzając t~ 
same, CO oDa dziś wiejsca. Pragnął też dowiedzieć .się 

co 0 , nich myśli; zda wało mu się, że duchy ich muaz'ł ' 
się spotykać na obczyznie i jednakich doznawać ' 
uczuć. 

Pierws~e listy miss Motter rozczarowały go. 
Katiinteresowala tylko zewnętrzna strona rzeczy. Przy~ 

Frankley 19 
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